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Bank krajowy.
t LWÓW 20 marca.

Dnia Ib, b. m. odbyło :ię posiedzenie rady 
nadzorczej Banku, kratowego, ca którem przy­
jęto i zatn ierlżono  bilans B anku krajowego za 
rok 1891. Z a t  w e r d z o n y  b i l a n s  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  k o r z y s t n i e ,  z a m k n i ę t o  go 
b o w i e m  c z y s t y m  n y s k i o m  w k w o c i e  
1 0 1 . 6 5 0  zł .  49  ct.
, Zapas 4 7a °/o listów zastawnych B arilu  i 5°/,, 
nbligacyj komunalny en wynosił z końcem roku 

890 zł. 871 450 — , nowe emisje tych walorów 
ynosiły w^i oku 1891 3,506 950 —, razem zł.
,378.400 ; gdy zas zapas 4 1/a°/(. listów zasta

wnych i 5°/c obligaeyj Banku wynosił 31. gru 
dnia 1891 zł. 1,047 800’— , przeto w ciągu roku 
1891 umieszczono zł. 3.330 6 0 0 ' - .  Zysk na 
sprzedaży i kupnie efektów własnych wynosi w 
roku ubiegłym zł. 18.919 37.

O d d z i a ł  h i p o t e c z n y .  W  roku 1891 
wykazuje Bank krajowy dalszy wzront interesu 
hipotecznego, Na 1.034 podań o pożyczki hipo­
teczne w sumie 8,198 850 z ł ,  załatwiono w roku 
1891 odmownie: 178 podań na kwotę 1,418.000 
zł., z pozostałych z a ś : 856 podań na icwotę zł. 
6,780.250, wydał Bank nowych prom es: 722 na 
pożyczki hipoteczne Łwocie 4 989.450 zł , zaś 
pozostaje jeszcze niezałatwionych : 134 podań na 
kwotę 1,790.800 zł. Natomiast w ypłacił Bank w 
ciągu roku ld 9 l walptę : 31 pożyczek na dobra 
ziemskie w.kwocie £3.506 »ł., 176 pożyczek na 
realności m.^jskie w kwocie 1 827.500 A. i 310 
pożyczek na grunta włościańskie w kwucie zł. 
257.350, razem  517 pożyczek w kwocie 2,858.350 
zł., co łącznie z pożyczkami, wypłaconemi przez
Bank w latach poprzednich, czy n i: 3.250 poży­
czek w ogólnej sumie 22,075,250 zł. Z tego przy 
pada :

Na dobra ziemskie 322 pożyczek w cgelnej 
sum e 10,192.200 zL, czyli 44*05°/o , zaś w sto­
sunku do zgłoszonych podań 27 71 “/o-

Na domy murowane w miastach, opłacają­
cych podLteic domowo czynszowy, a do korzy- 

( stania z kredytu  rzeczowego przez W ydział kra 
jowy dopuszezonych-, 1.133 pożyczek w ogólnej 
sumie 10,9155.200 z ł , czyli 48 09H|o , zaś w sto­
sunku do zgłoszonych ^gdań , 43-45'70.

Na mai., własność f^ p ą ,  przeważnie wło' 
óciańską. R795 pożyozdp w < gólnej sumie 
l)&t?^i850 zi., czyli 6 9 ^ / (n zaś w stosunku ao 
zgłuszonych podań 4O70°/o.

W ypłatność pftt hipotecznych była zupełnie 
jtadowalajacą, iyż cała zaległość w ratach w y­
nosiła 4 2 j |l5  zł. 79 ct., w czem zaległy kapitał 
wynosił^rJLvńotę 17.553 zł. 50 ct. czyli 0 9 /0 ka 
pitału pi/nnego.

Z powyżzzych zaległości wypada zaległość 
22.788 zł. 59 ot. u 9 dłużników na większe po- 
aiadłości; 16.600 zł. 12 ct. u 30 dłużników na 
realności miejskie, a 2.087 zł. 08 ct. u 43 dłużni­
ków na grunta włościańskie.

Zysja^ w oddziale hipotecznym z roku 1891 
wyniósi 5 410 zł. 25 ct zwiększył się przeto o 
2 540 zł. . 6 ct.

Nadto fundusz rezerwy s[ ecjalnej, formowa­
nej przez 5ank w oddziale hipotecznym wyno­
szący z dniem 31. grudnia 1890 r. 10U 880 zł. 
33 ct., doszedł w ciągu roku 1891 do sumy 
*30.274 zł. 44 ct., został zatem powiększonym o 
29.394 zł. 10 ct.

Z dniem 31 grudnia r. z. znajdowało się 
W obiegu listów zastawnych . B anku krajowego
na ogólną sumę 19.330.000 sl. pożyczki zaś

P o­dzielone przez Bank po ■ trąceniu funduszu, 
żonego n^ umorzenie, wynosiły li*.613 570 zł. 
91 ct. P rzypada więc do wycolama i z n i.z ‘zenia 
ilość liotów zastawnych w sumie 23 029 zł. 09 c t , 
co w terminie losowania listów zastawnych, d. 1 . 
kwietnia 1892 odbyć się ma|ącem, zastanie do- 
pełnionem.

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  W r 1891 u 
chwalił Bank krajowy : 43 pożyć/ ik  w obliga­
cjach komunalnych, w ogólnej sumie 648.600 zł. 
Z liczby 190 pcżyczjk, uJzieionych pra z Bank 
w ciągu iego Ltmenia w ogólnej sumie 2,394 100 
żł. przypada:

Na powiaty 31 pożycz 
575.500 z5, czyli 24()3"/0.

Na gminy miejskie 72 poży tz ik  
fumie 1,575.000 z ł , czyli 65-79u/0.

Na gmiay wiejskie 87 pożyczek w ogólneyj

w ogoiaej sumie 

w ogclnej

s a n ie  243 600 z-ł., czyli 10 18"/C
oddziale kom uualuyn w r. 1891 
i t  46 ct., zwiękezył się przeto o

Zysk w. 
wynosi 6.612 
5.118 zł. 14 ct.

F u n d isz  rezerw specjalnych dla obligacji 
komunalnych, wynoszący z dniem 1 . stycznia 
1891 : 145.7u2 zł. 32 ct. wzrósł w ciągu tegcż
roka do gumy 152.485 t ł  40 c t , a więc o sumę
6.723 zł. 68 ct.

O d d z i a ł  b a n k o w y .  C idiow ity ohiót 
z wszystkich operacyj Banku w roku 1891 w y­
nosi sumę 293,361.397 A  98 ct.

Obrót kasowy w r. 1891 w Banku i za­
stępstw ach 74 519 247 zł. 93 ct.

w  ciągu r, 1-691 podano do skupu:  11414 
sz‘,uk weksli i warrantów na ogólną sumę 
9,009.546 zł. 73 c t , z tego odmówił Ban/c przy­
jęcia : 733 szta s na sumę 348.049 zł. 26 ct., zaś 
zeskontowano 10 681 rztuk na sumę 8,661. 97 zł. 

i c  czyli 96 06°/o ogólnej kwoty zgłosz4nej.
Ogólny zysk w oddsiale bankowymo wyniósł 

w r. 1 8 9 l: 181.773 zł. 52 L.( j zmniejEzył  się
pyskiem N r. 1890 ovr porównania z takimże 

kwotę 16 (>20 14 ct.
O d d z i a ł  i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  z e  

s t o w u r z y s  i e n i a m i  z a r o b k o w e m i  i go-  
s p o d  » r  c z e m  i- Osobny komitet cenzorow, od­
powiednio dfr §. 57 statutu bankowego dla tego 
fldsiału HPtanowiony, dopuścił do kredytu  we­

to ws I 2 8
5 792.054

kałowego w B anku krajowym na rok 1891 : 78 
„towarzyszeń VV ciągu tegoż roku Bank eskon- 

8 sztuk ich weksli na ogólną sumę 
zł OS ct. 5 saldo tych weksli z dniem 

31. grudnia 1S91 ro k u : wynosiło sztuk 592 na 
370.270 zł. 09 ct.

Oprócz tego korzystały stowarzyszenia z k re ­
dytu, podlegającego ocenieniu komitetu cenzo­
rów, istniejącego według § 39, statutu banko­
wego, a stowarzyszenia, będąca zarazem za­
stępstwami Banku, były także dłużnikami Ban 
ku w rachnnku bieżącym (dotacje kasowe). 
Li końcem roku 1891 wynosiło saido netto na 
r zecz zastępstw 41 564 zł 25 ct. a m ianowicie: 
14 zastępstw miało w Banku na rachnnku do- 
tacyjnym  d» żądania kwotę 100.513 zł. 51 ct.. 
natomiast 40 zastępstw było dłużnych kwotę 
58 949 zł. 26 ct. j j  <

Przypadający na rok 1890 zysk z operacyj 
bankowych wynosił 138 780 sł. 18 ct., zysk zaś 
z roku 1891 wynosi 101.650 zł. 49 ct.. czyli o 
37.129 sł. 69 ct mniej.

Rezultat ten jest jednak tylko względnie 
mniejszy, gdyż w r. 1890 zaliczono do zysków 
wyjątkowy dochód z interesu prtpinacyjnego. 
Dochód z interesu bieżącego zaś jest w r. 1891 
znacznie większy, niż w poprzednim, a w ogóle 
największym od czasu istnienia B inku.

W ykazany powyżej czysty zysk zostt.1 po 
myśli postanowienia § 63 statutu bankowego 
rozdzielony między m ajątek zakładowy i rezer­
wy Banku.

< Ujgzględmając powyższe powiększenie, wy­
nosi cb jeny  majątek Banku w kapitale zak łado­
wym i rezerwach 1,657,180 zł. 20 ct., strącając 
zaś o.wotę 27.348 zł., będącą własnością dłużni­
ków komunalnych, w y n o s i  z w i ę k s z e n i e  
s i ę  m a j ą t k u  B a n k u  p o  n a d  p i e r w o t n ą  
d o t a c j ę  1 ,000.000 z ł ., k w e t ą  629.832 z ł. 
<i0 c t., u z b i e r a n ą  p r z e z  B a n k  
o ś m i u  l a t  j e g o  i s t n i e n i a .

w c i ą g u

Moskiewskie łzy  krokodyle...
Od czasu, gdy rząd pruski po usunięciu się 

Bismarka, zwolnił nieco zapędy ekstermiuacyj • 
nej polityki ..zględem Polaków, w jego zaborze 
zamieszkałych — prasa rosyjska coraz więcej 
zajmuje się lc, m i narodu polskiego, szczególniej 
e t w Poznańskiem, Prusach Zachodnich i na 

Pruskim  S zlązku, przyczjm  należy zwrócić uwa­
gę na tę charakterystyczną okoliczność, że ro- 
8y j5>cy politycy, broniąc niby bytu narodowego 
Polaków pod rządem pruskim, nie m ają jednego 
ułowa potępienia ną te k rz j wdy i bezprawia, ja­
kich się rząd rosyjski dopuszcza na" Polakach, pod 
jego zaborem zostających. Do tej perfidji moskie 
wskiej przyzwyczailiśmy się od dawna, a powoli, 
zaczyna się o niej przekonywać i Europa i rze ­
czywiście można zaśpiewać razem z iibrecistą 
operetkowym : „a więc nie radźcie, lecz zapro­
wadźcie ład u siebie w p r z ó d . S w o j ą  drogą 

.te łzy krokodyle moskiewskich publicystów me 
są pozbaw ione intereru ogólnego i mogą dla nas 
i dla wielu innych służyć za naukę. W osta 
tnich dniach spotykamy się znowu z takiem i 
samcu 1 artykułam i w dziennikach rosyjskich 
Pomijając pogardliwy artylcnł,' wstępny wymie­
rzony przeciwno ekskrólowi Mdanowi, a zamic- 
s zczony w ostatnim numerze G razdam na , gdzie 
drwiąc z dstronizowanego aferzysty, przypina 
także i nam łatkę, a mianowicie mówi z ronią, 
że może Milan myśli zostać kiólem polskim w 
tej I oleee, którą mają wybudować Niemcy - -  

>mijając tę wycieczkę satyryczną, Crraśdanin  
zamieścił obszerny artykuł ped ty tu łem : P o ­
l a c y  w P r u s n c h ,  w którym  najprzód dowo- 

’ a. rac“ Jj konstatuje, ze Polaków pod rządem 
piu&kim, jest tyle. to  i pod rządem uuutrjackim, 
& jednak , gdy w ustrji, każde stronnictwo po- 
TTtyczne i sam rząd na każdym  kroku liczą się 
z Polakami, opierają się na nich i pozwalają im 
nżywać wszelkich swobód, w Prusach dzieje się 
przeciwnie, bo tam trzym ają się zawsze polityki 
H aitm anna: nAmrotlen~, Spodziewano się — 
argumentnje crraśdanin} że po usunięciu się 
bism arka, zniesioną zostanie komisja koloniza- 
cyjna — tymczasem było to tyU o marztniem, 
bo ta komisja kolonizacyjna ma ściśle określony 
plan i cel;, od których nie odstąpi, ani na 
minutę. Plan komisji kolonizacyjuej, według 
tirazdanina, zasadza się na tern, aDy Niemcy 
wbijali lię klinem pomiędzy Polaków — dia 
tego cała jej działalność skierowana jest w y­
łącznic tylko na Poznańskie, a w Prusach 
Zachodnich i ua Szlązku, gdziu ludność pol­
ska stanowi więcej zbitą masę, komisja kolomza- 
cyjna wcale tam ziem od Polaków nie zakupuje.

R tąd  pruski f r  gnie tym sposobem odsunąć 
przez osieulanie dię Niemi ów w Poznańskiem 
żywioł polski od B r/ina^ bo w razie wojny ten 
żywi mógł by zagruzić stolicy Niemięc. Zdaniem 
Lrrazdanina — rząd pruski od icj polityki wzg'ę- 
dem Polaków nie cd stąp  n ig d y ; może on zwol­
nić nieco twarde więzy, aie w zasadzie od dal­
szych celów politycznych, co do niszczenia pol­
skiego żywiołu, me odejdzie. To jest — według 
Grasdanina  ̂i akt, który nie ulega rajnim ej- 
Ezej wątpliwości. Wybawić tam naród polski — 
kończy u razdan.n  — cd powolnego, ale konie­
cznego wywłaszczenia, może tylko w przyszłości 
Rosja przez przyłączenie tej prowincji polskiej 
do siebie

l a k  argumentuje Grazdajiin , zapatru ąc się 
naturalnie ze stanowiska moskiewskiej słowiań- 
skości Nie chce on przypuścić, te , mimo panu 
jących teraz tendencyj politycznych pruskich 
mężów stanu, mogą przecież w przyszłeści na- 
stąr .ć aoaiany w zapatrywaniach ich następców, 
którzy muszą przyjść do tego przekonania, że 
narody nie iBlnieją po to, aby się wzajemnie po-

L isty londyńskie.
12 . marca.

XX X V II.
— Ta ra-ra BUM ta-ra 1 Ta ra  ra  BUM-di-e’ !...
Proszę państwa, wśród licznych i wszelakich 

icrpień ludzkości, do najnieznośniejszych wypada 
nam czasem zaliczyć to, od którego trudniej od­
czepić się, aniżeli od bolu zębów, lab od żołąd­
kowego kataru  — a którem je s t: bezustanne
brzęczenie w głowie jednej i tej samej śpiewki, 
J ,  “ eS° 1 leg° samego b i s a .  Jest się na przy­
kład  w te a t ze ; grają „Piękną Helenę" ; nie sły­
szało się tego od dzinsięciujat, ale zna się operetę 
całą na pamięć. Ludziska przyklaskują w te ­
atrze wołają: b i s !  b i s ! Artjści powtarzają 
oklepane zwrotki i chóry. W ychodzi się z tea­
tru ... nucąc mimowoli kaw ełek jak iś  z owej 
„Heleny j nuci gę  przy ko'acji, przedłożeni, na 
łożu, w łcźu - nuci się przed i po całkowitetn 
rozbudzenia się nazaju trz.., ag d y  się człek roz­
sierdził na siebie samego i zabronił sobie dal­
szego nucenia Heleny", dzie > się sto kroć ty- 
sięcy gorzej: „H elenau brzęczy w mózgowuicy i 
brzęczeć nie n sta je ! Daremnie uciekasz się, da­
remnie poczynasz nucić B m ś irue i Marchons, 
Vas ^ e   Owa „Helena" — belenieje po gło­
wie tern uparciej

(Kiedym by ł raz »atatui w teatrze lwowskim, 
dano „Straszny dw ór“. Nazajutrz wyjechałem 
do Anglji. Przez całą drogę, morzem i lądem, 
śpiewałem sobie cichaczem, cichuteńko - - jedno 
i to samo: „Oj pam ;ętasz, panie b rac ie?“)

Pamiętałem, oczy wiśi ie. Gdym wstąpił na zie­
mię albiońską, przt .talem  śpiewać „pana brata" 
* powiedziałem sobie, iż wszystkie woły brytań- 
skie nie  ̂ wyciągną mi z gard ła  jednej nuty ku- 
tantowej, głos nie jpowtórzy onej zwrotki, aż 
znów kiedyś odetchnie wprzód — tamtnm po­
wietrzem... I  cóż się sU ło? Steło fię, le  ów 
„pan brat" siadł mi z swym .wolnym stanem" 
na mózgu mego nerwowych a łj&łray.h j 
po nieh j ą ł  się rozpaczliwie, jlniem 1 noćą, Boz- 
ustann e i — na wszystkie akm-dy, molowe, Jso- 
we, mięszane, tryu ttftlne , żttł śliw e, proza: śzne, 
poetyczne, safandulskie i przenajserdeczniejsze. 
Męczarnie-m przecierpiał, nie dozwalając gardłu 
wtórzyć onym brzęczeniom !

V\ strzymywałem oddech, siniałem na twarzy
lub szczotką sobie kneblowałem usta. by n ,B 

wybełkotać, nie wyryczeć „pana brata"... i do­
tychczas, zwyciężyłem. Jak  tylko wrócę do 
Lwowa, zaraz stę każę zawieść wprost z dworca 
na ową Górę i z jej szczytu, proszę państwa . 
otwor, ę wszystkie ś.uzy zamkniętego dziś gard ła  
i ja k  b ą k n ę : „Oj, pamiętam, panie b racie !4 
to sie yszyst] .a W i lka Brytama w morze za 
padnie... AMEN!)

. ... tymczasem.- „Ta-ra-ra Bum -d.-«j!“ Po 
przednik mój. T d ^ a iz  Cailyie, powiedział słu ­
sznie, ze Aoglja j -s t  krajem, w którym naród 
jest b iłwochaiczy i b łwochwali zawsze jedną 
osobę, lub jedną rzecz, z pokrzywdzeniem zas’ug 
i wartości innych osób i rzeczy Dsisiejsza 
Anglja balwochwali lównie* p0 jednym tylko 
b a łw ...-  to jest bożku w każdej swojei świątyni: 
jednego tyiko czci polityka, Gladstone’a; jednego 
jenerała, Wolsey’a ; jednego admirała, H ornby; 
jednego aktora, Irv nga — i jednę tylko znako- 
m.tość zagraniczcą, berlińską. Anglicy uznają 
oczywiście egzystencję innych bożków, swoich i 
zagranicznych, aie nie składają im żadnej objaty. 
Konserwatyści , gotowi każdej chwili' utopić 
Gladst-.ne a w łyżce wody, bałwochwalą go 
przecież eutuzjustycznie i do spółki z rad y k a­
łami — i pósi on żyje. Harcourt, Morley 1 
Kosebery me mają fadnego '/naCzen'a, a Salis- 

'i ry o tyle tylko, o ile potrafi opierać się jedy­
nemu „wielkiemu staicowi" i zachować mimster- 

ju ln e  bustości dla konserwatywnego obozu.
Pioszę państwa, od dnia 26. grudnia ostatnie­

go, cała Angl;a. zwłaszcza lo idyń ika , bałwo, 
chwali „Ta ru ra Bum ta r a !“ Co to ras j e i - 
wyjaśniam. V\ każde pierw  ze święto Bożego Na­
rodzenia rozpoczynają się w każdym wiel­
kim tca*rze anpelskim  t. z w. ChrisUnas Panto  
mimts, widowiska czarodziejskie, do których te­
mat bierze się z dziecinnych baśni, z przygód 
Kopciuszka, z awantur Tysiąca Nocy i jednej 
z pow eści Joljusza Vern<>, r, Dumauowskiego 
„Monte Christo" i t p. Widowiska t i  urządzają 
s ę z niesłychanym przepychem — dla dzieci • 
ponieważ zaś dzieciom towarzyszą starsi a cj 
z iudz Irby się może bajeeznemi cudami, więc d lt 
nich dodaje się mnóstwo intermezzów: kuglirskicli 
akrobatycznych i, przedewszystkiem, komicznych,’ 
wziętych z całorocznego repertuaru najsłynnhj 
szych fingl targlów  stołecznych. T ingl-tangie 
londyńskie nie mają sobie równych nigdzie pod 
słcńuem : w gm .chach wspaniałych, zaopatrzonych 
w szalenie zbytkowne wygedy, na scenach ol­
brzymich, są tam bahfy, jąk.ch nie zdoła wy­
stawić Medyolan — Są arcymistrzowie kugl ,r 
etwa i atletyki i komizmn, są wreszcie i bezwa 
runkowo r ajp^km ejsze „artystki", sp ewaezki 
szansonet wszelkiego rodzaju (nad ich treścią 
czuwa rada hrabsiwa), panienki cndiabhes, nie­
wiadomego pochodzenia, płacone po . 40 — 200 
flt (450 -  2500  zł | t y g o d n i o w o ,  „  o d l e ­
wanie sześć razy w tygodniu dwóch aryjek, wy­
magających najwyżej 20 nrinut czasn l„  scenie

D yrekcja „Wiejkiego teatru" w dsielnicy 
Islng ton  daw ała codziennie czarodziejskie wido- 
1 B* 0' 20. grudnia de qu to«  — * M  jo-
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żerały. Co do naroJn polskiego, może być spo- 
kojny Grazdanm  i cała falaDga fałszywych apo­
stołów s'owiańskości, wytrzym ał ten naród Hart- 
mańskie „Au,sroUungu, wytrzym a wszelkie za- 
p jd y  wszelkich komisyj kolojnzacyjnych, a i ca­
ra t moskiewski z całą aim ią rozbójniczej czyno- 
wnikierji połamie na n.m ząby

dno intermezzo ■> pomiędzy wielu zaangażowała 
l>unDę Loit e Colins, diwę z tingl - tacglu Tiyoli > 
M.ss Lottie, jędna z najsłynniejszych gwiazd tu­
tejszego pięknego i kosztownego światka, tem po. 
bija uszy, oczy i serca publiczności, że k s t  ty ­
powo ładną Angielką, ż e — j ak nówią Francuzi: 
„ma psa kaw ał-, a m -jąc du chisn, potrafi gło­
sem, mimiką i oała sobą zrobić .. z „Ta Pa.ra Bum- 
ta-ra" to, czem ono dziś jrs t faktycznie : narodo­
wym hymnem angielskim!

Wchodzi m:ss Lott c. na scenę, obleczona 
dostatnim płaszczem, otulona skromnie — i opo- 
v. iada publiczności następujący, dziwny wypadek. 
Szła n.icą londyńską poa opieką ojca, m eta  ka- 
tońsko-p t rytańskich zapatrywań, dumnego z pu* 
lytańsko katońskiej sw ej córeczki. Na rogu ulicy
znaleźli się oboje wobec k ilka młodzieńców _
nieznanych oicn.

— Haitol T ottie!.. wołają i ebeą się wstać 
ze skromną córeczką. Ojciec, niezatrzymująe 
się, mierzy ich katońskim wzrokiem od stóp do 
głów, przemienia ich w niemo posągi i oddala 
aię z córeczką.— „Bezczelni 1“ powiada i milknie. 
Nieszczęsny ani się nie domyśla, że jego sk ro ­
mna córeczka... „ma p?a kaw ał", umie się b a ­
wić wy bornie, gdzie może — i tylko pod jego 
okiem nie potrafi rzec 660 do gęji.'

— O! ja umiem bawić się! — wykrzykuje 
m.ss Lott e, odrzuea płaszcz, wyskakuje zeń, jak  
ongi i ij mama wyskoczyła z Jowiszowego czo ła ., 
i wtedy właśnie, hasając po sceuie w nadzwy­
czajny sposib, wyśpiewuje owo nieśmiertelu*. • 
„Ta ra-ra Bun.!!! d.-ej... ta ra-ra B um ! ta ra "  — 
mc więcej, żadnego wyrazu, tylko ono „ta ra ra" 
z przeróżnym akcentem  w pochwytaej, dziar­
skiej i franensko-psiej... melocji.

B i s o m  i owacjom jn e  ma końce; jednakże 
cały ten występ panny Lcttie nie trwa dłużej nad 
25 minut I  za tę genialną kreację otraymywała 
od 27. grudnia do 5. m arca 150 fst. (1.700 zł.) 
e o  t y d z  16  w Wielkim tea trze ; otrzymała 5. 
m arca cały dochódz benefisowegj dla niej przed­
stawienia, a wdzięczna publiczność zasł* ta ją  na 
scenie kwiatum> a głęboko wdzięczna dyrekcja 
ofiarowała je j coram publico naaryjnik brylanto- 
* y  wartości 756 fsfi, a rozumny dyrektor, teatru 
Gaity, zaanga-uw zł ją  natychmiast ua swoją 
scenę, z gażą 160 fst. tygodniowo, a anglo bra^ 
zylijczyk, markijs di Honsa, ofiarował joj ślubną

Jute^szym lościele popełniono 
nłe-hiłe.

w asysto
Id i y

a mifa LbUjifi Ooliiiu przyjęła 10 
czarującym wdziękiem de su beauti du thien 

Proszę pi-ństwa, kto tylko dz ś wjeżdża do 
Londynu —  parowcem, koleją, czy balonem — 
aostaje powitany i natychm iast zaczepiony tą 
śpiew ką: „T« ra-ra Bum !! ta-ra. “ Śpiewa ją
cetaik i faryzeusz! urzędnik na komorze i ge 
nerał Artuji Zbawienia, |>osługujący się z zasi.it 
eaipopulsraiejszą meludyjką. Cała Anglja głosi, 
że uczęszczanie doi tmgl-tanglów i słuchanie 
panny Lottie, jest rzeczą złego tmak.n, a nawet 
zdrowia moi sinem u szkodliwą . i otóż okazuje 
s:ę, ze synowie, wuja?zkowie, ojcowie, a może 
i mamy- i córeczki całej Anglji odbyli pielgrzymkę 
do przybytków panny Lottie, usłyszeli „ta-ra ra 
Bum !! ta-rai" Za tę eskapadę ukarani są : 
brzęczy im ta nieroznmna, poliglotyuzna i poli- 
chroniczna arja —r brzęczy, jmnsza beuslannie 
do nucenia wszęizie. W  krużgankach izb par 
lam entarnych , vr halli pałacu sprawiedliwości, 
w nlicy, w parka, w salonie, bndnarze, w klub.e 
i w gargocie — wszędzie rozbrzmiewa „ta-ra-ia 
B n m ! ta-ra." Nuci to królowa i nuci pani Glad- 
stone. owa ; humorystyczny Punch zapewnia, że 
arcybiskup kantorberyiski, wss 
niedzieli na kazalnicę, odezwał 
ta ra ra B um !!! ta-ra —
ilu ich było w katedrze, ja k  gdyby im zainto­
nowano hymn oczekiwany, głosem wielkim za ­
śpiew ali: „ta ra ra  B um !!! ta-ra" i nie prędzej 
ucichli, aż z wielkim możliwym en uzjazm tm  
odśpiewali ca.ą warjację. Co gdy nozynili, Ea 
siąpiło ogromne milczenie ..

Nakoniec, proszę państwa i to godne wassej 
uwagi, że ten w łsśiie tararabnmowaty tingl tan- 
g i i z r a  stołeczny P ‘- łożył koniec angielskiej Eztuce 
1 scenie dram»'ycznej. Na niedawno odbytem 
zebrania stowarzyszenia aktorów i aktorek, pod 
przewodnictwem wielkiego H enryka lm n g a , 
zaznaczono fakt smutny.' olbrzymie bonorarja, 
płacone artystęm  w tingl tanglach (mutic-hulls} 
pozbaw a.;ą sztukę dramatyczną najznakomitszych 
jej sił. b łynna do niedawna artystka dramaty- 
c>na, miss Alma Stanley, obecna na zebraniu, 
wyraziła przekonanie, iż publiczność woli halle 
muzyczne od test.ów, bo już się jej dawno znu­
dziły dzieciane melodramaty i nęazne przeróbki
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kradzież: na szcz^śiie, 
fikrzjneczc* więcej, jak 8 zł. gotówką i 

zsiążeczka pocztowej kasy oszczędności na 400 zł. 
(suma na książeczce pocztowej kasy oszczędności jest 
zapewn.ona), ale świadczy to o upadku, fnędzy nasiej 
lndnoścl, które< nawet świętość miejsca nie^odJ 
od popełnienia kradzieży.

OJ czasu założenia pow kasy oszczęlnosci, t. j. 
od 6 . października z. r., nie pisałem nic o niej: to 
leż teraz mtfo mi donieść, że kasa ta cieszy się ^0- 
wodzenfem o czem świadczy rnch kaiowy od chwili 
założenia do końca gmdnia z. r. Przychód kasowy 
był zł. 28.443, a rozchód 19 614 29; ogólny obrót 
wynosił 48 057'29. Wniesione wkładki wynosiły zł. 
16.774 13, dopi6ane odsetki 4°l0 do 31. grudnia zr. 
były 63-75, razem więc 16 837 88, zwroty 794 '— , 
ran  wkładek z dniem 1 . stycznia 1892 wynosił zl.
16 043 88. Eskontewano weksli na sumę Ś.25ti'6,s, 
spłacono w tym czasie 330 —, udzielono zaliczki na 
zastaw, papiery 3 5 7 7 - - ,  spłacono 2 740 — ; zaś 
ginin^m ulzitiono zaliczki nt skiypta 3 72')- — ; 
sp>aiono 134 98. To są liczby, świad zace o rozwoju 
tej kasy.

Towarzystwo dubroczyuunści św. Winctntego 
ń Paulo przeznaczyło pewną część dochodu z osta- 
tuiego wieczorku na objady dla 15 cbłopców i S _ 
dz:ewcząt z tntejsąyrh szkół na prz£e'ąg dwóc!i'T3  
miesięcy.

Post płynie tn bardzo mu tu -, żadnych przed­
stawień, koncertów — jednem słowem — nic, coby 
iu gło przynajmniej ducha ożywić Bął wprawdzie 
jeden wieczorek hnmorystyczny, dany przez pp. Ple- 
w ńskioh, który m w tt dobrze wypadł, ale to było 
tyiko w kasynie urzędniczem, a więc dla zamkniętego 
kółka. A szersza publiczność? Ot, nudzi się do upa 
dłego.

Drohobycz 13. marca. (Stosunki szkolna. — 
Dodatek dro iyźniany). 'i przyszłym rokiem szkol *■ 
nym mamy otrzymrć 2 nowe szkoły czteroklasowe i S  

męską l żeńską. Dotychczas mamy sześcicklasową >• 
żeńską, czteroklasową męską, czteroklasową 00. Ba- ®  
ayhanów i dwie trzyklasowe na przedmieściach. Bu- Zł 
dym. szkół tych, z wyjątkiem szkoły 00 Bazylia- 
now, są wcale nieodpowiodne, a nie wiem, czy może O) 
być gdzie Da wsi gorszy bndyuek szkolny od tutej- H  
szego szkoły męskiej, pdyż jest te istna buda — 5  
w itórej zdrowie naszej dziatwy się n!szezy. Ciekawi J®  
tei jesteśmy, gdzie gmina pomieści te nowo szkoły (fi 
—  nie ma] 10 iadnegn

a

M
a
1

£
CS

T S
G
G

t s
*■<
3

Itsey ostuti. tej 
s ię : „Najmilsi, 

zaezem wszyscy wierni,
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opiekę, wyaooaą^ą 66.006  4 0 . ^ e ^  d o c h ^  t t m T o t y ^  “ Z  tomjŚlały 0
Czy me lepitjby było, gdyby władze wezwały 

gAinę o postaranie się o lepsze budynki dla szkół 
już utniojącjch — a potem nowe zakładały. Gmina 
płaci juz na sikołr około 46.000 zł , ale gresz wy­
dany na budynek szkolny, to nie wyrzucony, gd ji 
zdrowie dziatwy naszej, która i tik je it skarłowa 
białą, jest cenniejsze.

Samo tworzenie szkół na uic się nie przyda, 
r‘'dzice, którym chodzi chuć trochę o zdrowie 

ioh dzieci, nie poszlą ich tam, g in ę  narazić się mogą 
na najrozmaitsze choroby płucne j piersiowe. Do- 
prohaasowe szkeły -  byleby były dobre, z pewno 
■Clą ” Jlaiczą.

brzęduicy tntejszego magistratu wnieśli podanie . 
o dudawk drożyźniany do rady gminnej, ale niestety, 
nie uwzględniono go, ale za to nehwalono IOUU sł. c5 
dla ubogich miasta.

Pałoby się eoś więcej napisać o tntejszjreh sto- 
snukaih, ale o Urn póznu-j.

Z pod Turki łtj. marca. (Do wiadomości To- 
warij/sttca gospodarskiego, oraz odnośnych władz!) 
Przed kliku dniami edby wając podłóż drogą rządową 
ze Sambom dj (hyro«a, Zauważałem, że na drze­
wach po cbi stronach gcścióca, znajduje się niezli­
czona ilość zawiązków gniazd gąsienic, osnntyeJi pa 
jęczyną które z nastaniem cieplejszej pory rozpoczną 
dzieło zniszczenia, ogołacając drzewa z liści, a na­
stępnie przeniosą się na okoliczne pola. — Byłoby 
rzeczą wskazaną, aby odnośne władze wydały nakaz 
tępienia tych gniazd, co zresztą jest istniejącemi 
ustawami unormowane. — Przy "tej sposobności nie 
mogę pominąć milczeniem, dlaczego zaiząd drogowy 
f-woryzuje pewne okolice, dbając o łatwą komuni­
kację na drogach, śniegiem zawianych, podczas giy 
w innych miejscach, jak np. koło Turki i Borym, 
nagromadzone uia*y śniegu, v>>beo powstałej odwilży, 
utrudniają przejazd, pełny wybojów. Szanowny zarząd 
czeka zapewne, aż dobroczynne słońce kiedyś w czyn­
ności tej go wyręezy.
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z rzeczy francuskich. Miss Stauley śpiewa dziś
szansonety^ w Ł ham brze: zamiast, jak dawniej 
15 — pobiera 80 fst. cotygodniewej gaży. Ró 
wnież obecny, doskonały komik ni gdyś w Drury- 
Lane, Cbevallier, powiedział, ż r publiczność an­
gielska, praeująca zbyt ciężko dzień cały, chce 
wioczorem bawić się, popijać szampana lab  piwo 
w Alhambrze, palić 1 siedzieć sobie szeroko pu­
bliczność ciągnie do halli muzycznych. Cheval- 
lier pobiera w Tivoli — d w i e ś c i e  f u n t ó w  
t y g o d n i o w o !

Kurantową melodją wyśpiewuje ktoś w cissy 
nocnej: „Matko moja, czemuś mnie nie nauczyła 
ta- a-ra Bnm! ta r a ? "  Na co dziś nauka, na co 
sztnka ? zwłaszcza w kraju, w którym przebywa 

Edm und S. Naganotoski.

Z prowincji.
Brody 14. marca. (Su l^śokradztwo. — Z  pow  

kasy oszczędności — Obiady dla biednych uczniów 
i uczennic. — Wieczorek humorystyczny). Jak da­
lece bieda i nędza dikucz-a, świadczą o tem smntne 
i pożałowania godun fakty, że nawet do świątyń ta- 
k w tij t  l M  popełniają św^tokr»d|two, Qiói w
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KRONIKA.
Kalendarz

Wschód słońca 
godzinie 6. minut 6.

Obdukcja zwłok
dercy S c h n e i d e r a

Poniedziałek (14.): Benedykta Op. 
o godzinie 6 . minut 9 zachód o
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st aconegu w Wiedniu mor- 
odbyła się onegdaj, w k ilka 

gcdzin po śmierci. Lekarze orzekli, że silna konsty­
tucja zbrodniarza, który ltozył dopiero 35 lat życia, 
pozwala wnosić, iż byłby ou żył jeszcze bardzo długo.

Pu iegname Z Gródka piszą da j a s : Dnia 19. 
marca rb. wyjechał od nas p. Eugenjus; Raciborski, 
ausku .ant sądowy przeniesiony z Gródka do Niżan* 
kowiee. Miasto nasze straciło w nim człowieka pra-

'u cenionego ogólnie zarówno
w kMach inteligencji, jak i w sjeracli niższych. Naj­
lepiej świadczy o p R. fakt, że kilku włościan, 
którzy się o przeniesienia p. E. Reciborskiego przy­
padkowo dowiedzieli, na wieść o tem, wyrażał: się 
ze łzami w oczach : „Szko a takiego człowieka, że
nas opuszcza, oby Bóg dał, żeby się kiedy do nas 
wrócił". Nadmienię także, iż kasyno msze, jeśli się 
dotąd utrzymało i podniosło, zawdzięcza to w zna­
cznej mierze pann R  który jako sekretarz i członek 
kasyna bardzo wiele się do tfgo przycz nia>, do p>- 
budzania i ntrzymi.nia w niern życia townr/yskbgt. 
To też powszechny żal towarzyszy jego odjazdowi, a 
wszyscy żegnają go serdeczneni życzeniem: „Szczęść 
01 Boże prawy mężu na nowej poBadzie, jeśliby zaś 
moiuosd się okazała, przybywaj do nas
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f DZIENNIK POLSKI z dni? 21. Marca 1892 r.

Ruch telegraficzny. Na liniach galicyjskich, w 
przeciąga miesiąca lutego 1S92 r. nadano depesz, a 
mianowicie: rządowych bezpłatnych 74, w służbie 
telegrafu 1.418, zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 58.713: nadeszło depesz, mianowicie: rządo­
wych bezpłatnych 52, w służbie telegrafu 6.828, za­
płaconych rządowych i prywatnych 63.373 ; przeiele- 
gr&fowano 175.548 depesz ; przeszło zatem przez li- 
nje galicyjskie 306.106 depesz. Za nadane depesze 
wpłynęło do kas 23.093 zł.

Z tycia  towarzyskiego. W kościele P. Marji 
Śnieżnej pobłogosławiono wczoraj związek małżeński 

Ksawerego L a s k o w s k i e g o ,  artysty naszej ope­
retki, z p. Kazimierą S z c z y p c z y k .

Nadanie prezenty. Namiestnictwo nadało pre- 
entę na opróżnione gr. kat. probostwo reggae coila- 

tioms w Jabłonicy ks. Melecjustuwi Niedzielskiemu, 
dministratoiowi gr. kat. parafji w Bratyszowie.

Bar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
inie Maziarnia, w powiecie niskim, na dokończenie 

udowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz raczył zatwier 

dzić wybór Tadeusza Starzyńskiego, właścicieli dóbr 
Drewni, na prezesa, zaś ks. Konstantego Gru- 

“kiewicza, gr. kat. proboszcza w Kulikowie, na" za- 
tępcę prezesa rady powiatowej w Żółkwi.

Minister haudlu__zatTrierlźił ponowny wybór 
eodora Baraaewśkiegć na prezesa, a Alberta Meu- 
•UblLgiTna wiceprezesa izby handlowej i przemy 
~ wej w Krakowie na rok 1892.

Popis iczniów „Sokoła“ odbył się wczoraj 
sali towarzystwa. Część pierwszą wypełniły ćwi- 

zenia młodszego zastępu „Sokołów11 w wieku od 5 
at. Ćwiczeniami kierował osobiście naczelnik Durski. 

łodz!uchni gimnastycy w liczbie 80 wykonywali 
szelkie ruchy z zadziwiającą zgodnością i werwą 
o ćwiczeniach wspólnych nastąpiły ćwiczenia na 
rzyrządach w 6 zastępach. Tu mogli się licznie 
gromadzeni rodzice i opiekunowie najdokładniej 
rzekonać, jak racjonalnie prowadzoną jest gimnastyka 

,Sokol6u — jak sumiennie nauczyciele pojmują 
woje obowiązki względem młodziutkich uczni.

Nastąpiła część druga popisu. Zastępca naezel- 
ika, p. Janikowski, prowadził ćwiczenia z oddziałem 
tarszych uczni. Więc najpierw ćwiczenia wspólne 

t a k t  mu z y k i .  Były one wprost imponujące iak 
oborem ruchów, jak i niesłychaną precyzją, z jaką 
^jiowie je wykonywali. Nie było ani jednego, któ­

żby zmylić choć jeden takt. Nastęi nie znów rozdzie- 
eni nâ ,-tastępy, ćwiczył' młodzi „Sokoły14 na przy- 
ząęhen — a ćwiczenia te prawdziwą chlubę przy- 
s tz \  nauczycielom

Nakoniec zastęp wybranych ćwiczył uę na drążku 
merykańskirn, pod kierownictwem p. Janikowskiego 
yły to ćwiczenia wyższe, a wykonujący je zadziwiali 
iesłychaną siłą, zręezm śeią i przytomnością, to też 
az w raz rozlegały się grzmiące oklaski ze strony 
nbliczności. — Na zakończenie przemówił bardzo 
ięknie i serdecznie dr. Czarnik — poczem nastąp;io 
ozdanie nagród

Nagrody otrzymali: Motylewski Ksawery, Ku­
tia Józef, Uehak Tadeusz, Pomianowski K„ Klimo- 
icz K.„ Skowroński J., Szczypczyk W Kukawski 
.. Mussil Cz., Łomnicki M., Hoffman W., Oleaczek 
.,/Scbwarz K,, Doliński E ,  Jadowski M , Zagórs-i 
'., Mańkowski St., Ważny Jan. Kubala H,,"^Nowicki 

, Hubner E. i Zagórski B.
Po rozdaniu nagród, wystąpił jeden z uczni 

po serdecznej przemowie wręczył naczelnikowi Dur- 
kiemu w imienia uczni, wspaniały bukiet i stolik, 
rugi z uczni miał przemowę do zastępcy naczel- 
ika p. Janikowskiego, któremu równPż wręczono 
^jsowny upominek. Również i nauczyciele p p .: Jó- 
ef i Romuald Kwiatkowscy, Jan Durski . Nowicki, 
trzymali piękne upominki. Był to czyn ze strony 
ozni bardzo piękny — okazuiący, że pozuali dobrze

czem jest dla nich „Sokoł“ i w jakiej myśli pra 
cują — dodajmy dość ciężko — ich nauczyciele. 
Publiczność przyjęła serdecznie ten objaw uczuć ze 
strony uczni.

W sprawie podwyższenia ta ry f  kolejowych. 
Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
uchwalił jednogłośnie, wysłać rezolucję do ministrów 
skarbu i handlu w sprawie taryl kolejowych. Komitet 
sprzeciwia się w tej rezolucji projektowi podwyższenia 
taryf frachtowych aa kolejach państwowych ewentual­
nemu zaprowadzeniu podatku transportowego, a to z 
tego powodu, że przez zaprowadzenie takich norm 
ucierpiałby stan rolniczy w ogólności, a największą 
szkodę poniosłaby Galicja, która, jak wiadomo, jest 
krajem prawie wyłącznie rolniczym.

Kronika brukowa. Kutra kradzieiy popełniono 
wczorajszej nocy. Złodzieje dostali się przez okno do 
mieszkania S. Mękicza przy ulicy Żółkiewskiej 1. 35 
i skradli wiktuały wartości kilkunastu guldenów. W 
ten sam sposób okradziono Markusa Pomaranza, 
szynkarza, mieszkającego w tymże samym domu. W 
domu przy ulicy Szpitalnej 1. 11 dostali się znowu 
złodzieje ną strych i ‘ . skradli świeżo wypraną bie­
liznę.

~ Aresztowano niebezpiecznego rzezimieszka Anto­
niego Dokupiłaś Popełnił ou w ostatnich czasach 
kilka kradzieży.

Onegdaj doniesiono nam, że większy oddział 
piechoty 80. pp., pud komendą oficera, zajął chodnik 
przy ulicy Zygmuntowskiej ze szkodą przechodniów, 
co też podnieśliśmy. Tymczasem od naocznych i wia- 
rogodnych osób otrzymujemy informację, że oddział 
całą drogę maszerował ulicą, a tylko na skręcie ulicy 
Zygmuntowskiej boczny szereg z konieczności wystą­
pił na trotoar. O f i c e r  n i e t y l k o  n i e  p r o w a ­
d z i ł  o d d z i a ł u  t r o t o a r e m ,  ale, owszem, spo­
strzegłszy na skręcie wchodzących żołnierzy na tro­
toar. w tej chwili przeprowadził cały oddział na 
zwykłą drogę. Doniesienie więc nasze było mylne.

A jednak zostały pomszczone straszne męczarnie 
pp. radnych z czasu, gdy miała zapaść decyzja co do 
nominacji na kilka pośad nauczycielek. Rolę Nemezj 
pjzyjął na siebie tym razem Śmigus, przedstawiając 
dzieje dni owych w ostatnim swym numerze (VI. z 
dnia 15. bm.), uzmysłowione dziarskim rysunkiem 
Br. Tepy. Już to rysunki Śmigusa są zawsze hcaca“, 
czem nie chcemy bynajmniej powiedzieć, jakoby 
strona literacka nie była jeszcze bardzie; „cac.v‘. 
Zresztą, co tu wiele mówić, przeczytajcie, a przeko­
nacie się najlepiej.

Ostatnie wiadomości.]
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  

załatwiła przedłożenie W ydziału krajowego w 
przedmiocie zmiany niektórych postanowień usta- 
wy wodnej. Referentem tego przedmiotu jest p. 
J. G n o i ń s k i .  W  tym wypadku rozchodzi się 
mianowicie o to, ażeby uszkodzenia robót meljo- 
racyjnych i wogóle urządzeń wodnych jak i prze­
kroczenia odnośnych nstaw oraz rozporządzeń 
uznawane były  za przestępstwa wodne i są 
dzona przez władze poi tyczne, a nie [rzez 
naczelników gmin, jak to dotychczas miało mięi- 
sce. Że podobne siosnnki istnieją także w innych 
prowincjach, dowodzi to, że ministerstwo rolnictwa 
nznało za konieczne wprowadzić środH zaradcze 
przeciw nszLodzenin robót meljoracyjnych, a żą 
dane przez W ydział krajowy zmiany krajowej 
ustawy wodnej zaprowadzone już zostały w usta­
wach wodnych Austrji dolnej, Styrji i Bukowiny

Ponieważyednak proponowane przez W ydział 
krajowy zmiaijy postanowienia §. 69 kraj. ustawy 
wodnej wyŃpńje przekroczenia wodne z pod 
jndykalury  unormowarej ustawą połową z r. 1876, 
przeto komi&ja gosp. kraj. postanowiła prócz zmia­

ny kraj. ustawy wodnej, wnieść do Sejmu pro­
jek t zmiany nstawy }udowej. Komisja wyszła z 
tego założenia, że rzecz zyska na jasności, jeżeli 
zmiany, odnoszące się do ustawy wodnej, będą 
traktowane osobuo i przedłożone jako nowela do 
tej ustawy, zaś zmiany, tyczące się ustawy o ochro­
nie własności polnej, w podobny sposób unormo­
wane zostaną nowelą do ustawy polowej.

F ak t fak tem ! Stało s.ę wedłng naszych 
przewidywań. Posiedzenia popołudniowe bynaj­
mniej nie wpłynęły na prace komisyj P rzed­
wczoraj po posiedzeniu sejmowem obradowała 
bowiem tylko jedna komisja budżetowa, a wczo­
raj rano dwie komisje, które jednak  do l l 1/] 
nie mogły się skompletować. To też z zadowo­
leniem witamy myśl ks. m arszałka zwoływania 
posiedzeń o godzinie 10. rano.

Na wczorainzem posiedzeniu z początku by 
ło pustawo, bo naliczono tylko 76 posłów — pó­
źniej zdaje się jednak  musieli się poschodzić, 
przy głosowaniu bowiem na trzech członków ko­
misji sanitarnej oddano aż 107 kartek. Lewica 
słusznie oddała białe białe kartk i, nie biorąc 
ndziałn w tern nagłem kompletowania komisji-

Zaraz po posiedzenia sejmowem odbyło się 
wczoraj posiedzenie kumisji s z k o l n e j ,  na któ- 
rem przyszedł pod oDrady wniosek posła S a w-  
c z a k a  w sprawie założenia gimnazjum z ruskim 
językiem  wykładowym w Czortkowie, Buczaczu 
lub Kołomyi.

Referent p. W ojciech 1)  z i e d u s z y c k i 
oświadczył się za uwzględnieniem wnioaku, sta­
wiając kkwestję alternatywnie, a mianowicie, czy 
należy wejść na drogę zaprowadzenia paralelek 
przy istnie; [cem gimnajum rnskiem.

Ponieważ zaś rada powiatowa w Kołomyi 
jednogłośnie oświadczyła się za zaprowadzeniem 
gimnazjum samoistnego w tej miejscowości, prze­
to K o ł o m y j ę  wzięto przede wszy stkiem pod 
rozwagę.

Na życzenie referenta przeprowadzono nad 
tą sprawą obszerną dyskusję, w której pp. Sta­
nisław Tarnowski, Stanisław Badeni, Szezepa- 
nowski, Czartoryski, Kowalski i Piłat — oświad­
czyli się z a  z a ł o ż e n i e  m s a m o i s t n e g o  gi -  
m n a z j u m  r u s k i e g o  w K o ł o m y i  przez 
stopniowe uzupełnienie takowego po jednej k la­
sie co roku. zapatrywaniem tem zgodził się 
rówi i ż referent.

P. B a l a s i t s  postawił wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Sa- 
wczaka, za czem oświadczył się również 
p. R a y s k i .

Kiedy w głosowaniu wniosek przejścia do 
porządkn dziennego upadł, oświadczył p. B a l a ­
s i t s ,  że wybierając między paralelkami a gi­
mnazjom, oświadcza się raczej za założeniem 
samoistnego gimnazjum.

Obecny na posiedzeniu wiceprezydent rady 
szkolnej kraj. dr. B o b r z y ń s k i ,  oświadczył 
sie imieniem rządn, ze względów pedagogicznych 
za założeniem samoistnego gimnazjnm ruskiego 
w Kołomyji.

Komisja powzięła tedy zasadniczą nchwałę, 
iż w K o ł o m y i  m a  b y ć  z a ł o ż o n e  d r u g i e  
s a m o i s t n e  g i m n a z j n m  z j ę z y k i e m  w y ­
k ł a d o w y m  r u s k i m .

Na wczorajszbty posiedzeiiąp referował w ko­
misji budżetowej 1 dr. O z y ż e w r c z  sprawę szpi­
tala św. Łazarz i w Krakowie,! omawiając ob­
szernie zwłaazczaN nadmierny koszt łożony na 
węgle

Komisja g ó r n i c z a  ukonstytuowała się, wy­
bierając p p .: Gorayskiego przewodniczącym,
Skrzyńskiego zastępcą przewodu., a Ochrymo- 
wicza sekretarzem.

T e le g ra m /„D zie n n ik a  Polskiego/
Budapeszt 20. marca. W  sejmie węgierskim 

wniósł dziś poseł Nenmann interpelację do mini­
stra finansów w sprawie ugody austro-niemieckiej 
co do wycofania z obiega niemieckich talarów 
związkowych wybijanych w A ustrji i zapytał 
czy rząd Anstro W ęgier postarał się o to, aby 
Niemcy swoich zapasów tych talarów me sprze­
dały przed przeprowadzeniem regulacji waluty 
w Austrji i czy minister wniesie w tej mierze 
odpowiedni projekt ustawy.

Berlin 20. marca. Większość dzienników 
wyraża życzenie, aby ofiarą przesilenia gabine­
towego padł tylko mi.lister oświaty.

Koelnischs Ztg. spodziewa się, iż Caprivi, 
który zawsze tak  gorliwym okazywał się w słu­
żbie, nie zechce ustąpieniem swem zaostrzać je ­
szcze istniejącego konfliktu.

K reuz Ztg. donosi, iż cesarz Wilhelm wy­
słał do Zedlitza Lucauusa, który go miał nakło­
nić do cofnięcia dymisji, do późnej nocy Zedlitz 
jednak swej dymisji jeszcze nie cofnął.

National Ztg. sądzi, iż (Jamivi nie podał 
się jeszcze do dymisji, lecz tylko zamierza 
stanąć w obronie ministra oświaty Zedlitza, to 
atoli nie pociąga za sobą koniecznie jego nstą 
pienia.

Cesarz wyjechał do Hubcrtsrostocku, aby 
wypocząć po ostatniej chorobie.

Nord. Allg. Ztg. na podstawie upoważnienia 
ze sfer kompetentnych zaprzecza stanowczo po­
głoskom, jakoby istniał zamiar znciągaięcia po­
życzki koronnej czterdziestu miljonów i ponownego 
podwyższenia listy cywilnej cesarza.

Berlin 20. marca, Wiadomość moja, że C .t- 
p r i v i  n i e  p o d a ł  s i ę  do  d y m i s j i ,  znaj­
duje potw ierdzeni. Czy dymisja Zedlitza zosta­
nie przyjęta, niewiadomo, gdyż cesarz przebyw a 
aa  zamku Hubcrtsstock i prawdopodobnie przy­
będzie do Berlina nie prędzej, jak  w ponie­
działek.

W  polskich kołach poselskich nie wierzą 
zresztą, ja k o ty  w ogóle całą sprawę prasa tutej­
sza przedstawiła wiernie. W  kołach tych nie 
uważają też upadku ustawy szkolnej jako  rzecz 
pewną.

Belgrad 20. marca. Sknpczyna znaczną 
większością głosów przyjęła w debacie specjal­
nej projekt ustawy, przyjmującej deklarację Mi­
lana, w której on się zrzeka wszelkich praw 
obywatelstwa serbskiego.

Drngie czytanie tej ustawy odbędzie się 24. 
czerwca.

B l ł k a r « u i — B n mn A alrio _ plama.

twierdzą, iż rząd austrjacki nie zgadza się na 
zamierzone utworzenie konsulatu w Czerniow- 
cach, a to z obawy o rum uńską agitację na 
Bako winie.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR, WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 . 3 ,  %
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
'L\ icenia t  prowincji wykonuj* niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1018 1 -?
„ G łó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l ic j i  

n a jw ię k s z e g o  1 n a jb o g a ts z e g o  w S w lec te  
T o w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e ń  n  z ty c ie  „ T h e  
M u t u a l . — IŁ ok z a ło ż e n ia  1 8 I3 ‘*.

N o t a r j u s z  w  S z c z e r c u
poszukuje młodszego k a n d y d a t a  i wrobionego m a n i- 

p u i a n t a  z pięknem pismem.

P, T. JflDCfljff I
ostrzega wydawnictwo Śmigusa przed niejaki n 

J "a lc ó T a e ro . D e m a i i t e m .
W ydawnictwo Śmigusa.

A dw okat Gaberle
w Leżajsku poszukuje rutynowanego koncyplenta- 

prawnika.
a jg jg s s s s s s ^ s s s 11 .i .. • -i" F-jwnaaiinniTiiiriy-r

Mir Hm  S. BranHam—
spólnik firmy bankowej Steicns i Spł. w Litebfield 
(Minn.), targnął się niedawno na własne żyeie będąc 
podówczas zaledwie o d  II) m ie s ię c y  u b e z ­

p ie c z o n y m  w 
n a jw ię k s z e m  ł n a jb o g n to z e m  n a  c a łe j  
k n l l  z e u is k ic j  T o w a rz y s tw ie  w z a je ­

m n y c h  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie

„THE MUTUAL"
Wedle przepisów sfcuutu obowiązaną jest „Mu- 

tunl“ , na wypadek samobójstwa wypłacić sumę ubez­
pieczoną spadkobiercom ubezpieczonego tylko wówczas, 
jeśli zamach samobójczy conajmniej we dwa lata po 
zawarciu ubezpieczenia dokonany został.

Mimo to wypłaciła „Miuuul“ w niniejszym wy­
padku z uwagi, że nic można tu było dopatrzeć sir 
zamiaru spekulacyjnego, — cały kapitał ubezpieczenia 
osobie w policy wskazanej

l l o z c h o d z  ł o  s i ę  t a  o  3 5 . 0 0 0  d o l a ­
r ó w ,  c z y l i  0 3 . 0 0 0  z ł .  w .  a .

. . M u t u a l * *  n i e  n s i ł a j e  n i g d y  z a s ł a ­
n i a ć  s i ę  t e c h n i c z n y m i  w j k r ę t p m l ,  
a b y  u j £ ć  » y p ł a c i e  u b e z p i e c z o n y c h  
k a p i t a ł ó w .
Jen Dyrekcja dla Austrji: Wiedeń I. Lobkowltzplatz I. I.

Jeneralna reprezentacja dla Galicji

M .  J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  w c  L w o w i e .

Wino Chassaing ySEŁ*

D ro b ne  o gło sze nia .

J o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1 */» centa od wyrazu.

tworzyć mający się z a k ła d  w odo- 
. le c z n lc z o -k li  m a ty c z n y  „M ar-
A w k a “ koło Lwowa poszukuje zdolne- 
o k ą p ie lo w e g o  i zdolną k ą p le lo -  
ą .  Oferty przyjmuje Z irząd  realności 
mila Bertemiljana Brajera we Lwowie.

'T y lk o  o P a w ia  L a n g n e r a ,  Lwów, 
1 Halicka 1«, g łó w n y  s k ł a d  k u ­

fró w  i przyln* rów  p o d r ó ż n y c h .

Ce n t r a l n e  B ló ro  S p r a w n n i ó ^
dla prowincji. Lwów, Koperniku 11.

g e n tó  w poszukuje p w :e  t >warzy- 
> itwo ubeżpfeczeń na życie. Bliższa 
iadomość pod „Życie l(Mó“ do Adrni- 
strae ji. 153

ftwól k o ń s k i  w większej ilości do 
nabycia od 1. kwietnia b. r. Bliższa 
domośJ w Dyrfkcji Tramwaju u'i«a 
efa Bema 10. 203

idy mi potrzeba inserowaó w dzienni 
kaeh krajowyeh lub zagranicznych to 

knteczniam to zawsze [krze/- Centralne 
ióre Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

e k c j e  z b io r o w e  gry na for.epia- 
nie dla dzieci na wzor metody froe- 

lowskiej, rozpoczyna z dniem 1. kwie- 
n ia  dyplomowana froeblanka i nauezy- 
ie laa  muzyki. O lim p ia  B o c h n ig ,  
wów, nl. Akademicka Zi, I. piątro.

f c z e n  VII. klasy gimnazjalnej, poszu­
kuje lekcji na prowincji.  Jfrzygoto- 

uje do VI. klasy gimnazjalnej wtąuzuie. 
o łe  też udzielać gimnastyki pokąo- 
„j. Łaskawe zgłoszenia pod M. A. K. 
ste restante Prz.mysi. 2 w

m a  do towarzystwa, władająca języ­
kiem polskim, niemieckim i I r a ń s ­

kim — oraz wykształcona w grze na 
ortepianie, poszukuje posady u osuh, 
dających się ao k ą f i t l  lab za granicę, 
głoszenia pud L. U. G. w Aumimstiacji  
Dziennika PolskiegaJ*__________________

f l f l  m a n d a tó w  dla straży akcy- 
zowej miejskiej l sirazy zkar- 

■ wej, n b erja  nworska, płaszcze puuioZut, 
• n o tk i  i  garn i tu ry  wiosenne, figury 

suknie damskie tamo do naoycia 
Zakładzie J a s z c z y  s z y n a ,  gmacn te- 

tralny.

g o s p o d a rz  sumoistuy, iv sile wieku, 
lat praktyki we wzorowych gosj o- 

arstwauh, obznajomiony ze wszys.k.emi, 
aakrts  gL>poddr»twa wuŁiudz^ceuji 

zczegółami, t  we u r ową i dokładuą po- 
edynczą mb dubeltową gospcuarczo 
ancelary.ną administracją, z piziłożcn- 
twein obszaru nw orakug , ,  posz kuje 
olaay na ordynarję lub lantjeiny od i. 
aerwca lue 1. llpca D. r. Aa ząnanie 

>Ze Z ł o ż y ć  k„u ję. Zgłuszenia npiaszam 
dministiaeji D zlenu.aa o przyjęcie.

D o  s p t c k l  w  B u d z a n o w l e  po­
szukuję u c z n i a  do praktyki. Alle rl

hard ,  aptekarz ______________ 2 IT
[Uiłoda wdowM, poszukuje miejsca 
iTI do żarządu domu poste restante 

Lwów P . ES.
ę c h w e ig h o f e r a  f o r t e p i a n  do
O  wypożyczenia za mierną ce tę. W ia­
domość : Kurkowa 25 — u dozorcy donn.

60  P a i ż y c e l t l  dla  pp. wyższych,
© oficerów, urzędników, nauczycieli 

etc. Wiadomość: ,$ € 0065:”  poste r e ­
stante Lwów. 3 marki łaskawie załączyć

Ha n d e l  T e o f ila  J a b ło ń s k ie g o
w DroLobyczu, przyjmi) z iraz  do 

nauki handlowej młodzieńca z ukończoną 
II. k asą gimuazjalną lub realną, z już 
laczętą  praktyką przyj,tym nie będzie.

Pc o z n k n ję  s z c z e n ić  c h a r c i k a  
a i i g i e l o k l e g o .  maści sarny lab 

stalowej. Zgłoszenia uprasza Wąsowski, 
Lwów, Zimorowicza boczna 1. 9- C.

G'o s p o d a r z  z ukończoną akademią 
I  romiczą — 2u-le .mą praktyką w wię­

kszych gospodarstwach, poszukuje admi­
nistracji większego majątku. Las awe 
zgłoszenia pod adresem : S. M. o. poczta 
Uhrynów przez Sokal. 205

Ha n u e l  k o r z e u u y  S t .  R o m a -  
n o w l c z a  w  K o ł o m y i  poszukuje

p r a k t y k .a n t z a  z ukończoną 3 ła c iń ­
ską lub realną. 176

M a j t a u s z e  z .o n ło  ^aoyoia dob ry c t i  tO/Sa- 
l l  row korzeuuyca 1 nyiObOw rnłynar- 
skicU w banału A .lb i tn  Hol \>fctego, 
we Lwowie, ulica rtałov.a 1. 11 .

B i u r o  w y « i a < l o w c z c  O a i r o w -  
s k i e j  w S t a n i s ł a w o w i e  umie­

szcza oficjalistów, ogroduikow i wszelką 
służbę. 1S'I

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

N ie m a  n ic  p y z z n łe je z e g o  p r z e ­
c iw  o b s t r n k c j l ,  h e m n r o id u m ,  
z łe m u  t r a w ie n iu ,  b r a k u  a p e ­
t y t u  n a d  p i e r n i k  .' y g le n l t z n y

L .  C z y ń s k i e g o ,
według poświade eń uzdrowiony :h i orze- 

c-z:ń lekarskich.
Do rabyeia L w ó w ,  Kraków, Przemyśl,  

Wiedeń, Praga. 1269 1 —8

Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i  narzędzi do upraw y roli

R u d . .  S a o k a
w P l a g  w itz p o d  L lp z k ie m

u  S .  A . .  B u b e r a  S y n ó w
w c L w o w ie , n l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 13 .

C zęści s k ła d o w e  w  za p a s ie .  1200 1—i 
C e n n ik i  i  o p is y  g r a t i s  i  f r a n c o .

S Y N A P I Z n S Y  R I G O L L O T
M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h  

Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzaj ący na zewnątrz 
niezbędny w każdym domu # ,

D li uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołom  czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

Znajdu je  się toe w szystk ich  aptekach.
S k ł a d  g ł ó w n y  : w  P ary żu , 24 , Avenu© YictOria,

nemf niezbęduemi dła funkcji trawienia.) W ro­
ku 1864 o W inie Chassaing złożono bardzo po­
chlebny raport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody n a j­
wyższe na wszystkich wystawach — gdgie sie 
znajdował. W rokn 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom naTuedal zloty, 
kilka miesięcy zaledwie, iak ovrzju^l znown baką 
snmą nagrodę na wystawie w Kalkucra w Indjaćli 

wszędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczeniu organów trawienia , gastralgji, bokści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sW 
i  apetytu upośledzonemu i trudnemu traw ien iu .'

TEA TR  HR. i KARBKA.

»  z  i ś

Przedstawienia składane.
R o z p o c z n i e :

TA K C E R K A
fantazja sceniczna w 1. akcie, podług diamatu C-ssy 

Kazimierz i Raszewskiego.

L. 1.110.

J . A .  B aczew s^i
L w ó w

poleca w yśm ieuitą i .a ią  
lepszą od Kuniakn

t ar kę
Marka: Marku

1860
1850
1840

rf. 120
' n 1 50 
. „ 2*69

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

1031 1 - ?

Obwieszczenia
Miasto Saubor rozpisu'e konkurs na posadę weterynarza miejskiego 

z p łic ą  roczną trzystu zł. a. w.
Podania wniesione być mają najdalej do 15. kwietnia b. r. do 

tutejszego Magistratu.

M a g istra t król. w oln. m iasta.
Sambor, dnia 9. marca 1892.

O S O B Y :
Luems Domitins, bogaty pai.-yejnsr, 

zwolennik sztuk wyzwoiouych 
Antea, jego domownica .
E s f  ga, tancerka 
Cluifius Rufie, uczony )
Vinieus, preiorjau n )
Meneer^tes, pasożyt )
Niewolnik

p r z y j a c i e l e
LD‘ńu6a

5  tuo 4  p o k u j e  eut. f u m i e o z k a -  
ula a i w u i e i s k i e  wymijuiujc Zau-td  
realausci mmiin Derteiulljana i)i aj u ,. 
w guuziuacii a.—la.  i o.—o.

P w ł a ó j  k a w a h r ^ k l .  iiainplaua i.

K o p e r n i k u  3 pokoje, ku.-huia.

b a d z o n k l  i n a s i o n a  le ś u e
starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
l l b l  pocztą lub koleją ) — 4
L e ś n ic tw o  Z a s s ó n  pod C z a rn ą .
/ .  A a s io n a  za 1 funt = ' / ,  kilo: Sosny 
zwyczajnej (Pinus s iW iS tn s ) ^1. 1-20, 
8osuy aoicryk. ( f in u s  strolus-Weymuthaj 
zl.3  UJ, Sosny czarnej (P. austriaca) zł. 1 2u, 
Ś.vierka tiu c t . , Modrzewia 90 e t ,  Akacji 
3o et., Brzozy hu et., Olcby bó ct., Jesiona 
15 et. X I. d a d z o n k i  sosua zwyczajna 
1-rocz. 50 ct., sosna czarna roczna 5U ct., 
(sadz.nck Sisny 2 i 3 letuieh nie sprze- 
aajemy, bo nigdy nie są do kultury zdatnej. 
Świerk z, ó, i -4 ic tm  po 1, l '5d  i z zt., 
modrzew ii, 3 i 4 lotu. jjo 2, 2 50 i 3 U., 
brzoza 3 i a letnia zł. 2 50, oioz\ua 2 i b  
letnia po Z 1 3 zt_, ukaej . 1 1 Z letnia 
pu z i o S r ,  aka.-ja i  i i  letnia po zł. 
a'OU i 3 O. L!rai,tgus (Biała cierń na 
żywopłoty) lu  zł. ich 1 ( 0 0  s z tu k .

L IC Y T A C JA !
Cały zupełnie jeszcze  św ieży  zapas towarów upadłej firmy „W. 

bora i E. Jarosz1* we Lwowie, składający się z bielizny, oxfordów, nrty 
knłów męskich modnych itp., zostanie przez zarząd masy konkursowej 
sprzedany ryczałtem bez poręki za jakość i ilość najwięcej ofiarującemu 
w drodze ofert nie inaczej jednak, jak  za lub wyżej ceny szacunkowej  
1.567 zł. 66 ct. a. w. Oferty pisemne, zaopatrzone W wadjum 300 z . 
w gotówce lub książeczkach galic. kasy oszczędności winne być wniesione 
n.i ręce zarządcy masy adw Dra Kwiatkowskiego (1. 1 ul. Czarnieckiego) 
najpóźniej w dniu 24. Marca b. r. do godziny 12. w poł dnie- w tym 
samym dniu około godziny C. p południu nastąpi decyzja Wydział i wie 
rzycieli,  co do wniesionych ofert. Nabywca winien będzie pod rygorem 
utraty złożonego wadjum najpóźniej w przeciągu 24 godzin po uwiado­
mieniu go o zatwierdzeniu oferty resztę oferowanej ceny kupna do rąk za-

irządcy masy w gotówce złożyć i w przeciągu dalszych 24 godzin nabyty 
zapas towarów sobie zabrać. Bliższej informacji można zasięgnąć codzien 
nie w zwykłych godzinach urzędowych w kinoelarji zarządcy masy, ,
■ rżenie zapasu towarów w uuejscu obecnego sktadu (i. 1. pl B e r n a r d y n a  i) 
[będzie mogło nastąpić po poprzedniem zgłoszeniu się w kancelarji zarządcy 
masy w dniach 21 i 23. marca br., każdym razem pomiędzy godziną “• 

fa 12. przed południem. 1259 1 1]

Knakc-Zawadzki 
W. Hiępniews; a 
A. Bogusławska 
Szobert 
Milewski
Feldman
Nowakowski

Niewolnice i n.twoluicy. B iecz diieje się w Rłyinie, 
roku 66 ery ohrześeijańsk ej.

Nastąpi :

Chory z urojenia
[Le malade imaglnaire)

komedja w 3-th akta h Mol era w przekładz e 
Józefa Wiaty.

Osoby :
Arean , . . Fiszer
Bslina, druga żona A rgana . German
Aniela, jegu córka z 1-go małżeństwa Czapli u >ka 
Ludw,sia, siostra Anieli . * _*
lie ia ld ,  brat Argana . . ChinielińsKi
Iileant . . . Trapszo
Diafoirns, lekarz . . Fe ld  nan
Tomasz, syn tegoż . . Walewski
Autcsia, fłażąea Argana . Stachowicz
Furgon, lekarz A igaaa . Szobert
Fleurant, aptekarz . . Dębicki
De Bonuefors, notarjusz . Gasiński

Scena w Paryżu.

Z a k o ń c z y :

Jeden akt z baletu p. t . :

Genjusz złośliwy
(Un genio maleficoi

balet w 5. odsłonach Ettera  Baracariego z muzyką Luca 
SabastiauPego i Umżerta Chassoni’ego.

Ju tro : „ROBERT D JA B E Ł “, opera romantyczna 
w 5. aktach M ayerbeera.

Gościnny występ panny Andryenny Bnsi, pani 
Jadwigi Camillowej, pp. Ignacego W arm utha 

i Juljana Jeromina, artystów opery włoskiej.

J . IH N A T O W IC ^ .
LW U\V, tkiepy własne ulica Kopernika 1. 8, ul i t a Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, fcukieiinice 1. 2d. — CZLRMOWCE, Rynt k 1. 2.

z AM  JŁEN'1 
w k.rótkim

ce rze  ś w ie tn ą szczającugo skórę 25

i. 3«e.«oo w. a. ' • a s t ł i t s Y *  fromesa na las miasta Kiaiaia l a s ?  ń i T S B  t
L osy oryginalne po kursie dziennym.

s 4 ' o i ' i ó , l f j f ,  u ®  Haicłi l  i.


